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Oktawa uroczystości  N. M A f i J I R ó ż a ń c o w e j  
wczoraj so l ennie  pr«e* ca ły  dziep był a  obchodzo ­
ną w Kościele  W .  Dominikanów, w obec  mnóstwa 
pobo łnych .  W  kościele  XX.  A ugustjanów  Ama- 
torowie i Artyści gral i  Mszą f h jd t n a ,  Ofar t or ju  n  
Elsnera. W  kościeI--XX.Piiarów  wykonano Mszą 
i .  Krogulskiego  Nr  9,  4 Duet  (Mod l i twa ) z chó- 
r e i n  J. U ajdena.

k tór emu  Ins tytut  Oohrony winien pierwszy po­
m y s ł  «*eg 0 is tni enia ,  p rzes ta ł  Syć dziś o godz:  3 
kwadranse  na 7iną z rana ,  zostawiwszy k r ewnych  
' przyiaciól  w g ł ę b ok im  s mut ku  pogrążonych.
— S t ro skany  Mąż wraz z Synem po ś. p. Annie 

•* Rezezińdt ich  %, ileskiej, zaprasza k r ewnych  i 
pry.yi icioł  na r x  sorlaoją zwłok  Jej  z kapl i cy  
0 0 .  Refo rmatów na sinętar* Powązkowski  o d ­
być się maiącą iutro o godzinie  4lej  z południa.
—  0  1 lat przeszło 109 is tniał  w W a r sza w ie  przy 
ulicy Trębackiej Pałac zwany B ydpyna, tak nazwa­
ny od m ' igtności / ly.dzyna , będące j  własnością 
K Ią IS u łk o w s k ic h .  Z ap ap t w an i a  A u g u s t a  2go 
b y ł  i edayin z celniejszy'  h domów. Następnie  n a ­
bywali  go różni  Obywatele ,  a tera,?, i r go  w łaśc i ­
c ie l em iest W .  Paweł  Jaw orski -Sędzia pokotu.  
Nowy Właścic i el  u r ządzi ł  znaąz-nym kosztem to 
miejsce naD >Ut zaiez.dny pod oazw lyHotel dc Rome, 
i i u J iest otwartym dla podróżnych.  Prócz odno ­
wienia od ulicy Tręhack:ej, wymurował  stosowne 
sk r zy d ło  do ,ulicy X o w o -S e n ą to r ,k ic j  ( ozd a ­
biają ej się teraz p i ęknemi  domami ) .  Jes t  wy­
stawiony w stylu k o r y  u r k i - n ,  sk ł ada  się zdo lnego ,  
piernszegn,2gr> i ago piąlra.  {{cli ‘ iy g łówne  pi-a- 
» dziwi,, pa łacowe ,  i inne mniejsze prowadzą do 
ko ry t ar zy  w idpy rh  i oc ieplonych,  na których wo- 
c 1 za pomocą k ruczka sarna wytryska z rezerwo-  
81 u Urządzonego na poddaszu; woda iest prowadzo-

* '’Krami Źelaznetni  zc s t u d n i , b ę d ą c e j  w d z i e d z i ń ­

cu, iest ora* ursądzona kąp i e l .  Mieszkań  dla po- 
d r ó ł n y c h  iest 49,  wszystkie wygodne,  ozdobione 
świeźemi i gust swnemi  meblami .  Nie  z an iedbano 
żadnego  s zcz-gółu  dla dogodności  ob ie ra jących 
mieszkani e  w-tyin domu ,  k tó r y  słusznie l iezyć 
się może do najce lniejszych t ego rodzaiu istnie- 
i ących za granicą.  T ą  nową budową k i e rowa ł  
W .  fi>opiwnicki Budowniczy.  Hotel de Romo. 

a R ydzyn ie  onegdaj  w r e l i g i j nym obrzędzi e zo- 
obłogos ławiony przez  J W .  X. Kotowskie- 
i ekana Metropoli ta! ; ,  w obec Dostojnych 

Osób,  znakomi tych  Urzędn ików i Obywatel i .  
Poczetn Właśc ic i e l  z sp ro s i ł  Szanownych G sci 
na wspaniałą  ucztę w p ięk ne j  sali przeznaczonej  
na  res tauracj ą,  k tó r ą  P. A u g u st u t rzymywać 
będzie ;  iego kuchnia  .dostarczyła wszelkie po ­
t rawy,  a th pierwsza p róba świadczył a  że i n a ­
s t ępnie  odwiedzai ący b ęd ą  zadowoleni .  U stołu 
biesi  ad o wał> 49 osób. J ed en  z o-be cnych sąi iadow 
uzupefniaiąc Syczenia szanownych gości ,  ea impro-  
wizował  śp i ewkę,  które j  począt ek p r z y t aczamy ;  

Ma,z s ą , i c d z i e ,  p rzy - i ac ie d i t .
Izb czterdzieści w twym Jiotelu,
1 czterdzies to przy  tym  s to le ,
XV znakom itych  osób kale ;
M i e j ,  ż y c z e m y  najgoręcej,
Go ro k  czterdzieści tysięcy .

—  Jutrzejszy wieczorny Koncer t  w Sal i  R e d u ­
towej,  sk ł adać  będą  następniące dzieła ' :  C z ę ś ć  
I s z a .  Uwertura.  Recytat iwo i Arja M erkan- 
^Lantego a Opery Donna C a r itra , śp i ewane 
przez JPana  "(iainbtrini. Recytat iwo i Arja  Pa- 
czyniego  z Opery  X io le śpi ewane  pr*ez J P a n i ą P a -  
sta . Kawi t ina BelUniego z O p e r y  L u n a tyczka , 
śpiewana przez JPana Billing. Recytat iwo i Arja 
Hlorlahiego zOp e :  Teohald ś p i ewane pr zezJPani ą  
P a sta . Kwartet  Bosyniego  z Ope ry  B janka  i Ka- 
Ijeroś  piewany przez JPan i e  P a sta  i M oia , JPanów 
G am bnrini i Billing. C z ę ś ć  2 g a. R iniaos 
Tadn/iiiego  * towarzyszeniem Basetfi,  śpiewany 
przez  JPana Gambarini. Duet  Itosyniego i  opery
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A tv e l ja n  U’ P a lm irze , śpiewany p r / e *  JPan ie  P a ­
t i a  i M m a. O rkiestra . Recylat iwo i Arja H osynie- 
go i  opery  Tan/cred, śpiewana prze* J P Rei a Pas-ta.

W k r ó t c e  JPan S e rw a c zy ń sk i da ćn ig i  Kon­
ce r t  w W i e lk im tea t rze ,  grać będą  oraz JP .Ka ro l  
S z tu rm  na f o r tepjanie ,  I P .B u d e 't  na gi tarze i JP- 
G ra zia n i przed odjazdem s w y m  do O dessy , od ­
ś p i e w a  2 ar je świeco przez i eduego  z tutejszych 
Kompozy to rów na icgo głos u łożone;  ceny miejsa  
s w y c z* j o <r .—  Wczora j  w Reda :  Rm-jera z łożono 
zł .  2 dla Instytutu mor :  zan: d z i e c i  o d  A g n i e s z k i  
mł odsze j ,  za opuszczenie s ł użby  bez  zezwolenia,  
oczerniwszy Państwo. —-  Wczoraj  ieszcze zwie ­
dzano ogrody;  powietrze przez k i l ka  godzin by ło  
pr zy ie tnne.  P.OArn rozd a ł Dam om  800 bukietów.  
—  Wczora j  w W i e l k im  teat rze przywołani ,  po 
Sp is ie  w o jskow ym  JPnnna  D am se;  po M arsiei i 
Flor ze JPan i  K o ss, JPanny  T ra w n a , f f  en d t,  
M o r y s  i JPanna Anna S tr a u s .  W R o z m a i t o ś c i  twa 
D ra ź liw em  po ło Ł en iu  Wszyscy,  a oddzi e ln i e  J i .  
J a s iń s k i , i t en l e  po M oi u  i K o chanku .

Niemcy. —  J. C. W.  X l ę  Maxymil jan  Leuch- 
tenberg  zabawi w Bawarji  do czasu ozdrowie-  
nia swoiej  dostojnej  Matki .

A n g lja .  —  Królowa i Xżę  A lb er t  wyi echah 
I g o  b. m.  do K larernont, gdzie  zostali a?, do p o ­
chowania zwłok  Kró lewny  A u g u s ty .  Ponieważ 
zgas ł a  nie zostawiła tes tamentu,  prze to iej m a j ­
t e k  p r ze jdz i e  w ręce brac i  i sióstr  Króla  Han- 
nowersk i ego,  X lą t  S u s s e x  i C am bridge  (K c m -  
b r y c z ) , X i n i c z e k  G fucester iZ o f j i .—  Xztwo Ua- 
henlohe  wrócil i  do Niemiec .  —  Posiedzeoia  par -  
l amentowe odroczono do połowy listopada.  —  
Wyznaczono Komit e t  ś ledczy do wykryc ia  przy-  
czyny pożaru  w D evonporcie , mnietnaia  I e  ogień  
b y ł  podłożony.  —  Załoga  w G ibra ltarze  zosta­
nie  znacznie wzmocnioną .—  P r e z y d e n t o w i  Mia­
sta N ew port Panu F ilip s , k tóry odznaczył  się
gorl iwością przy uśmierzaniu zesz łorocznego po­
wstania Chartyslów,  ofiarowano naczynie s r eb r ne  
wartości  40 ,000 zł. _  W  Ir la n d ji  l  niwo $y1a i 
kar tof l i  wypad ło  pomy ś l n i e ,  ale ta  to okazuie 
się zu pe łny  b r a k  pszeni cy .—  W  por tach ang:  
t rwa uzbra j anie  ma ry na rk i  i wysyłka  na morze

Ś ródzi emne.  —  P. fF c g h o rn  doniós ł  z Al.txa.n- 
d r j i  7go z. m.,  I.c do tego dnia b ieg poczty do 
l nd j i  wschodnich nie b y ł  p r z e r w a n y .  —  Z K a ­
n a d y  p i s zą :  Kapi tan M a k  A d a m  poróżniwśzy 
się z Po ruczn ik i em F arq u h a r  o d e b ra ł  mu  ży ­
cie w y s t r z a ł e m . —  Król  A b i s y ń s k i Ubie o dk ry ł ,  
i e  i eden  z iego wodzów wspólnie z 7miu spi -  
skowemi i kob ie t ą  zadal i  mu truciznę,  W ład z ca  
uleczył  się ś r odkami  l eka r sk i emi ,  a zb rodn i ar za  
skazał  na ucięcie prawej  r ęk i  i 'wygnanie w pu-  
stynię,  zaś k obiecie  winę przebaczył .

b ra n e j a. — I Moni tor  potwierdza,  żo sp r z y ­
m ierzeni p o  9 cio-dniow em  bom bardow aniu  i t e j- 
n i lu  i p o  zam ien ien iu  go w perzyngy ob sa d zili 
to m iejsce; E g ip c ja n ie  c o fn ę l i się  te riocy. F i r ­
man odwołuiący M eh.m eda A /eg o  z 'A i c e - K ró l e ­
stwa, został  2 I g a  z. m.  temuż udzielony przez 
Konsulów, k tór zy  zdjęl i  swoie flagi i cofnęli się 
n i  statki.  —  Dzienn ik i  I ran: u la l aią  się nad  losem 
M ehm eda  A b tg a , k t ó r ego  uwalai ą  za nieochybni e 
'zgubionego,  ieśli Francja  nie przyjdzie  mu w po ­
moc. —  Pose ł  ang:  Lord G ranville  m i a ł  Igo  b, 
m.  d ługą  na radę  z Panem Th iers;  puczem odby-  

się także d ługa  narada  Ministrów. —  P. D ix  
by ły  Koinmissar* policji  w twierdzy M am , k tóry 
miał  dozór  nad Minis t rami  K aro la  - \ ąo,  został  
I go  b. m.  powo łany  do Ministra spraw wewnę:-
kl iano mu rozkazać, .  aby u d a ł  się bezznłocz  .ie 
do wspomnionej  tw ie r dz y .—  Ib  Kapitanów f r e ­
gat i 4ch Kapi tanów korwetowych,  mianowano 
Kapi tanami okrętów Kojowych.  Stopień Kapi ta ­
nów f r egatowych zniesiono zupe łni e .  P rócz tego 
zaszły ieszcze awanse między sub a l t e m am i  m a ­
rynarki .  —  P. O rfila  zamyśla  zapozwać Pana R a -  
sp a il  i ako o s z c z e r c ę Papi ery  spa d ły  ogromnie .  
■—• Dzienniki  minis ter j alne  mnieinnią ,  i i  m imo  
walnych  wypadków na wschodzie ,  pokój  e u ro ­
pejski  nie będzie  naruszony.  Inne czynią uwa­
gę: iż chociak B e jru t  iest  mias t em o twar t emu 
wszak le  po tr zeba  by ło  9cio- dniowego szturmu 
nim ie zdobyto,  co dowodzi  zaciętego uporu E g ip ‘ 
gjan. —  P. G uizo t (Gizo)  m ia ł  prosić o u r l o p ,  
aby m ó g ł  na n ieiaki  czas odda l i ć  się z Londy ­
nu.—  Do narady  minis ler ja lnej  odbyte j  2go b.  m»
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wezwano Barona Pasquier (Pa sk je )  Prezesa  izby 
Parów,  z czego wnoszą o b l i zk iem zwołaniu izb 
prawodawczych.  —  Marszał ek  Falce  ( Wo le )  do- 
niósł  23go z. tn.: Świetna potyczka zaszła na ł a ń ­
cucha A tla s u  oddzie l ającym M eian g  od pustyni.  
Spahowie  z K o n s ta n ty n o p o lu  i z B e ty fu ,  tudzież 
szwadron 4go pu łku  st rzelców, wypar l i  wojsko 
pod dowództwem brata  A b d e lk a c ltira  z wąwozu 
Hraham.. Wieprzyiaciel  porażony w całe j  
t-unie, p i e r zchną ł  do pustyni.  Spokojuość t rwa 
w prowincj i  algiers: .  —  4go b. m. spodziewano 
sig wyroku sądu izby Parów w sprawie b o n a p a r ■ 

ty  sławskiej.
I I  >Uand ja .  —  Król  uwoloi ł  Xcia F ryderyka  

na własne żądanie ,  z urzędów Admi ra ł a  il&tty i 
Szefa, depar t amentu  a r ty ler j i ,  wynurzaiąe p rzy .  
tem swoią wdzięczność za usługi  wyświadczooe 
kraiowj .  —  W  zamku  Loo odbywaią  sig częste 
narady Ministrów. —  Baron Fągel dotychczas Po* 
s e ł  h P a ryżu  ma i>y«5 mianowany J en e r a ł em  p i e ­
choty,  a poselstwo we Francj i  uzyska Baron Z ay-  
len. — Rząd zawar ł  zS iw a jcarją  t raktat  handlowy.

H iszpan/a. —  C-oły kraj., - joszedł za g ło sem 
iuoty m adryckiej. T a i  iunta c ka m ie  w in t e r e ­
sach p ieni ężnych iak najściślejszą oszczędność,  
a wszystko działa  publ icznie.  —  Dziwią się, i i  
Królów* mianowała w W alencji Pana  Kahello 
Minis t rem,  bez zasiągnicnia rady  Xcia PPiktorju 
—  Rowy wykopane  na ul icach M adrytu  dla obro* 
ny,  zasypano znowu, aby nie stawiały przeszkody 
przy  witaniu Xcia W iktorji. Tenże  wyda ł  mani* 
feat, w k tó ry m oświadcza,  Je  iedyną  Rei en tką  
Hiszpan j i, może tylko być  Królowa K rystyna . 
—i X i g  W ikto rji m i a ł  napisać do iunty m adryc­
kiej, J e  dowództwo nad a rm ją  nie  dozwala mu 
p rzy jmować  prezesostwa Rady,  wszakże p r z y b ę ­
dzie  dp M a d ry tu  d la  otworzenia gabinetu w d u ­
chu obn stronnictw.  Junta nie iest  zadowoloną,  
że Królowa uk ł ada  się z nią za pośr edn ic twem 
Espartera . —  Królowa odrzuci ła  ofiarę B iska j- 
e*jr£ó«vktór*y ją zaprosi l i  do prowincj i  pó łno ­
cnych dla bezpieczeństwa iej własnej  osoby.
Za og ło szen iem wyroku  Solim ana  Baszy w B ej• 
rucie, zagraźaiącego k a r ą  śmier c i  wszystkim,  na*

wet -cudzozi emcom spi.sk uiącyin przeciw władzy  
egipski e j ,  oświadczył  Konsul Hiszp:, że na za­
sadzie t raktatu is tnieiącego z Su ł t anem,  p r z e ­
stępcy hiszpań;  inai j  być oddani  pod sad konsula­
tu, zatem p rzek roczen ie  tego traktatu będzie  
uważane przez Hiszpanjg za k r o k  n i ep rzy ja ­
ciel ski .

Turcja. —  Izzet Basza niedawno mianowa­
ny  tymczasowym Gube rna tor em E gip tu  i W o ­
dzem wojsk t ur eck ich  w S yr jif  po ogłoszeniu t e ­
go postanowienia posłano Konsulom eu ro pe j ­
skim w A le xa n d rji  rozkaz,  aby to miasto za­
raz opuści l i ,  i żeby  nie wdali  sig w ż a d a e  d a l ­
sze stosunki z M etim edem -Alim .—  Francusk i e  
depesze  te legraf iczne donoszą:  1,500 Turków , 
A ustrjaków  i Anglików  wyhodowało w Bejrucie, 
gdzie  stanęli oboz em;  Ibrahim  Basza znajduj ą­
cy się o 2 mi le  d rogi  od straż p rzedn ich ,  p r zy ­
sposab ia ł  sig do at taku za nadejś c iem posi łków.  
A lexa n d rja  j es t  w stanie b lokady.  Woj sk *  
sp rzymierzone  zatoczyły do Bejrutu  12 armat .  
W  górach Libanu  t rwa spokojność.  Konsul  
franc:  w Bejrucie  nie zd j ą ł  swoiej flagi.

Rozmaitości. —— M i e s z k a n i e c  L o n d yn u  ob l i ­
c zy ł  że p r z e .  ulicg Króla  Wilhelma, wiodącą do 
mostu londyńskiego, od Smej  rano do 8me j  w ie ­
czorem,  prze i eżdża co godzina 917 powozów, 
a souie sig 4455 pieszych.  Ul ice Cheapside i
F leetstrat są ieszcze ba rdz i e j  ożywione.  __
Dzienniki  francuz:  z powodu ważnych zmian po ­
l i tycznych nie mai ą  nawet  czasu ogłaszać  uwag 
nad  otwarciem ope ry  włoski ej  w P a ry iu . 3go  
b. m. R ubin i, Tam buryni, i Panna G rizy  p i e r -  
wszy r az  wystąpili .  —  W ic h e r  ok ropny  n i e da ­
wno uszkodzi ł  kośc ió ł  ka t ed ra lny  w M edyo lcf 
nie i s t rąc i ł  z n iego ba rdzo  kosztowną statuę.  —  
Żeglar z napowietrzny P. Green wzb i ł  sig 24go  
z. tn. z 3 m a  towarzyszami t  Norwich, wysiadł  
pod  M etton. Balon doszed ł  wysokości  8009  
stop. —  20go z. i d .  w  sku t ek  ulewy,  we zb r a ł  
R odan  gwałtownie pod L ugdunem  i zala ł  p r z e d ­
mieścia;  obawiaią sig s zkód bardzo  znacznych,  
w  stajni pocetowej utonęło 19 k o u i . —  Z m a r ł a  
Śpiew aczka M alibran  m ia ła  raz śpiewać arj g
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p r i y  low ar iy s inn iu  skrzypców. S k rzy p e k  wziął 
Ion  fałszywy, a Artystka spo jrza ła  na uiego 
a  sceny  wzrokiem tak g r o ź n y m ,  i i  Wirtuoz 
s p a d ł  o m d la ły  z krzes ła .

P R Z Y J E C H A L I  (to W A R S Z A W Y .
G edro jć  Ign:  X żę  t  VAiednia; S ta i la ick i  Mich: Hra; 

z S - .b ł n a ;  Sm olip jk i  Roust .  Ozie: z Brzeźnicy; O b n i­
żki  F ra n :  Dzie: z Sltrzeig«,wa: S iemianowski M aury- 
D i i e '  c Brak;  Z a łu sk i  Joa  Ozie: z Jo rdanow ie .

D O N I E S I E  S I A.
Administrujący Cesar shem i Paiacami Łazienki 

i  Belweder. W  odw ołan iu  się do ogłoszen ia  w dniu 
‘’/ n  S tyczn ia  1S40, p o w tó rn ie  podaie  do publicznej  
w iadom ości  kogo  to do tyczeć  może,  iż wszelkie  j a ­
k i e g o  bąć  rodzą  i u ro bo ty  R zem ieś ln icze ,  i t. p. r e ­
s ta u rac je  w  Ł a z ie n k a c h  i Belw ederze,  inaczej p r z e d ­
s iębrane  być nie mogą iak ty lk o  za pnprzedn.iem za-( 
w arciem  ugody w K ance llar j i  In tenden tura lne}  m iej­
scowej dope łn ić  się pow inne j i  w przeciwnym  bowiem 
raz ie  przedsięb icrcy  sami sobie winę p rzyp iszą ,  ieże- 
li n iezastosowawsey się do tego O s trzeżen ia ,  w od e ­
b ran iu  syrojej na leży tąśc i  dośw iadczy liby  kwestjU — 
P u łk o w n ik  A b ra m o w ic z .

A d m in is t r u ją c y  C e sa rs k ie m i P a ła c a m i  Ł a z ie n k i  
i  B e lw e d e r . P o d a ie  do wiadomości , że k tuby  sobie 
i y ć z y ł  dostaw iać  O w ies ,  S iano i S łom ę w dobrym  g a ­
tu n k u  dla R on i  C esarskich  do S ta ien  Be lw edersk ich  
i  Ł az ien k o w sk ich ,  od d. P aźdz ie rn ika  r .  b. do
d. V is  P aźdz ie rn ika  1811 r ,  zechce p rzy b y ć  do feau- 
cellar j i  I n te n d e n lu ra ln t j  Ł a z ie n e k  sv dniu ? / u  P a ź ­
dz iern ika  o godz in ie  12 w po łudn ie  to iest  w Środę, 
gdzie  licytac ja  na dostaw ę tych że  A rty k u łó w  o d b y ­
w a ć  się będzie, poczynaiąc  Od cen  ta rg o w y c h  Ml m i ­
n u s .  O g ó ln a  dostaw a  furażu wynosić  b ę d z i e : a )
O w sa  k o rc y  2,500. i )  S iana  pudów 5,000. c )  S ł o ­
m y  pudów 5,000. P rzys tępu incy  do l icy tac ji ,  winien 
z łożyć  W ad jn m  w Summie zł. 3,000. P u łk o w n ik  A -  
bramowicl. ,

M A G A Z Y N  S T R O I Ó W  i  S U ­
KIEN" Damskich J. S o m e r f e l d ,
przen ies ionym  zust-łf z P a łacu  H ra j  Zam ojsk ich ,  do 
dotnu W . J ó z e f i  l£»śtejn, dawniej L ana ,  w prost  X X .
f te fu rm a tó w  Nr 4 70 .

* 4 ^  Pr*y rogu ulicy Mar^zał-  
Rawskiej i Sto K rzyzkiej  w donui Baie ra ,  

l ——p g j j l  są do sprzedania  za pom ierną  cenę ró- 
ź se M Ę O L Ę  go tow e m ahoniow e i iesio- 

Dowe i  kw ia tam i i bez, iuko to :  G arn i tu ry  z w ys ła ­
n iem , S to ły  z k lapami i do k a r t ,  S ia ty  do rozbiera-  
Jłiaj K om ody ,  Ł ó ż k a ,  Sofy, Szeszlągi,  orąz iuue meble.

ko U-

M aiąc  w komis zostawione p a r t ję  F l a k o n ik ó w  z 
m n ą  (M as l ique  pour  I ts  dan t )  do p lombowania sp ró ­
ch n ia łych  zem bów  w yn a lazk u  P. Luig ii  Becaria , po ­
lecam  g|ę Szanownej Publicznośc i,  mogąc od&iąpic la ­
wę f lakoniki z masą za zmniejszoną cenę,  w m ieszka­
niu moicm przy u licy Nalewki pa dole po lewej s t ro ­
nie  u W ło c h a  Nr221d. P rz y tem  przy jm nią  się r o z ­
maite  rzeczy do k i ^ P  Sinia, iako  t<»: m arm urow e,  a- 
iabastrowe, kryształów e, p o rce lan o w e  i t. <1. Pczy-  
teui są do gpri-edania 2  Mfcgle razem lub poied)  lic.ao 
za  pomierną cenę.  P. Glorda-

Z aw iad am ia  P rześw ie tną  Publiczność ,  iż W  
ia za łożona za s ta ła  sprzedaż świeżych i do ^
^  W  stały  ch W I N o G R O  N jy  na jlepszych g a - - 
i  tonkach,  z W inn ic  W  łochow skich i T a rchom iń  ^  
Ęj  3hich,  k tó re  codziennie świeżo dosta rczane hę 
^  ' ^ t  w zbiazdzie W ie lk ie g o  T e a t ru  pod kolę  
M  nioanji,  R K Kosakowski.  ^

'PcKrijehny iest  BILLA.HD z wszelkie(«i rek.w Lzjta- 
m ,» w dobrym  i nowym  stan-ie; wiadomość pod Nr 336 
Ra; Noweio-micśęie,  w podwórzu na p raw o  na dole.

ma ł ym kosz tem , w w y godnym p o i a ź d ^ e ,  
odbyć P Ó D R Ó Z  prz.cz B R Z E Ś Ć  LI l h A Y S K l  do Mió- 
skiej Gubernji,  zechce zgłos ić  się do Krakow’s k i i go 
I lo te lu  p 0j  n>  37 Stancji .

D*oba wyjeżdżająca w łasnym  ahs/.prnym To wozem 
do K l l ( l \ \ \  i daiej ku  M O S K W I E ,  życzy zabrać  
tiż* " s p o in y  kof.zl T ow arzysza  pad róży .  YYiadonwść 
przy ulicy Nowy e.wiat w domu pod Ńr w cho­
dząc na schody po praw ej P iran ie  na pierw^zem pią- 

r| r ze ,  gdzie z tego powi^łln każdego czasu ięst tlo w y ­
najęcia A P P A R T A ^ I h N T  kaw a le rsk i  od f rontu  o 2 c h  
P o k o ia d ^  kw ar ta ln ie  lub rocznie.

Osoba w yieżdzaiąca do P E T K B S D U R G  A , życzy 
mieć Towarz ysza  podróży na w spólny kosr.t. W ia ­
domość w Hotelu W ileńsk im  u Dai.a Gis.

W’ duip  |1 b. m. z  r a n a  rg inę ł«  SU- 
Kf e t ,  C Z K A  óiiała ,  z g a tu n k u  Szpiców, maiąca  

p ó ł  nosa  cearoego ,  a p ó ł  h i i łe g o ;  kt-»l«y 
takow ą wyśledził  i o d d a l  do donip XX,. Missj* •uarzy 
v̂ _^dtipie W ę d l in ,  u trzym a nagrody  t l .  30.

Dziś rand c ie p ła  s topni 5. W czora j  w po łudn ie  9.
T E A T t t  Y \ j r ; L M .  .Jufro 22 raz R i t a .
W celu uprzy jem nien ia  zalkiw w i e r io rn y r h  -

.J*om muzyki iśp iTwów, d z i ś i iu t ro  w k a w ia r n i  w domu 
niegdyś Ossolińskich Nr 739 przy n g u  ulicy T łó -  
mackie i R ym arsk ie j ,  7. zaczęciem zuirokci, familja Pa- 
m en  Nojres g rać i śpiOwać będzie.

Dziś V K aw iarn i  przy rogu uRc K ap i tu lne j  i Podw al ,-  
famiija f l  in tc l T c k a p  g rac i śp iew ać będzie.


